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RPLA PARTJI P0L1T9CI 0 ŻyCll) SPOtiCZHEM.
Jedn ość narodu, zorganizow anego w pań­

stwo, musi w ystępow ać nazewnątrz. Państwu 
też tylko służy prawo prowadzenia polityki za­
granicznej. JeżeJ; naród niema w łasnego pań­
stwa i jeżeli chodzi dop iero  o  stworzenie go, 
a lbo je g o  zawiązków, w ów czas m oga być z p o ­
wodu rćżnic> zdań rozmaite kierunki w SDufe- 
czenstwie. W  czasie w ojny obecn ej, do tak­
tycznego utworzenia się Państwa Polskiego, 
m ogły istnie* w społeczeństw ie poisKiem różne 
orjentacje, z rozmaitych w ych odzące założeń, 
d o  jednego jednak dążące celu. Z chwilą je d ­
nak, kiedy Państwo Polskie istnieje— powinna 
byc tylko |edna polityka zagraniczna, prowa- 
ozona przez rząd polski. M ogą być rozm aite 
opinje w pcglądach na politykę zagraniczną, 
ale sama polityka m oże być tylko jedna. 
W szelka prywatna polityka zagraniczna, czy to 
partji politycznych, czy te / o sób  pojedyn czych , 
powinna być wykluczona.

Każda partja, która nazewnątrz własną 
prowaazi polityKę, przeciwdziałając polityce rzą­
du— jest czynnik*em antypaństwow ym . O czy ­
w iście, nie wyklucza to  krytyki polityki rządo­
w ej w  ciałach praw odaw czych, w p rasie, na 
zebraniach.

Tyle co  d o  spraw zagranicznych.
V/ zakresie spraw wewnętrznych, partje. 

sto jące  na gruncie państw ow ym , z natury rze­
cz ; m ogą i pow inny m ieć większą sw ob od ę  
rządów, niż w dziedzinie spraw zagranicznych; 
ale i tu także jest pewna prawica, pew ne m i­
nim um solidarności narodow o-państw ow ej, bez 
k tórego żadne państwo utrzymać się nie m oże.

PrzedewsizystKiem, wszystkie partje poli­
tyczne. w interesie ca łości, pow inny zrozum ieć, 
że  decyzje, dotyczące  całości, w najróżnorod­
niejszych dziedzinach należeć muszą do  cieł 
rep .ezentacyjnych , w których cały naród ma 
sw ych przedstawicieli, Żadna dyktatura Klasowa 
nie powinna być dopuszczona albo tolerowana, 
czy to  warstw w yższych, czy niższych. Jeżeli 
lakaś warstwa społeczna jest zorganizowana, 
jeżeli nie ma dostępu  do  ciał prawodawczych, 
w ów czas m oże  ona oczyw iście w alczyć jak- 
najenergiczniej, poza temi ciałami nawet, o  uzy­
skanie sw ego przedstawicielstwa. Z cnwilą je d ­

nak, kiedy w szyscy obyw atele są uwzględnieni 
w  reprezentacji n arodow ej— żadna partja nie 
powinna schodzić z drogi legalnej i za p om ocą  
gwałtów narzucać swą w olę instytucjom , upraw­
nionym  przez konstytucję d o  decydowania
0 sprawach, będących  przedm iotem  sporu.

Żadne państwo nie będzie m ogło  istnieć, 
jeżeli nie parlamenty, czy sejm y, w warunkach 
normalnych, lecz inne żyw :oły poza nimi stoją­
ce , a lbo nawet one," pod  naciskiem  teroru, 
w tej czy innej form ie— decydow ać będą o  naj­
ważniejszych sprawach.

Żadnej partji, stojącej na gruncie obyw a­
telstwa i państw ow ym , nie w olno dezorganizo­
w ać państwa.

W  interesie wszystkich leży, aby uecyzje 
odbyw ały się normalnie, w warunkach przewi­
dzianych przez prawo konstytucyjne, '

Jest też rzeczą w vsuce szkodliwą dezorga­
nizowanie m aszyny państwowej, aibo narażanie 
je j na n iebezpieczeństw o dla ce lów  chwilowych
1 frakcyjnych. ’ f

W g anicach wyżej wskazanych, partje mają 
bardzo szerokie pole  działania i są pożyteczne,
2  chwilą kiedy je  pizekiaczają, stają się dla 
narodu zorganizow anego w państw o szkodliw y­
mi i spotkać się pow inny z energicznym  prze­
ciwdziałaniem państwu, które pow ołane jest 
przedew szystkiem  do obron y  całości.

Każda partja, każdy obyw atel m ieć m ogą 
ideały najróżnoiodniejsze, zaw sze jednak dzia­
łać powinny w ten spusub, aby nie podrywać 
podstaw  bytu narodu « państwa.

Każda partja polityczna ma dwa ce le : 1) 
osiąąnięcie realizacji pew nych postulatów  pro­
gram ow ych i 2) odpow iednie > wyrabianie poli­
tyczne obywateli, a przedew szystkiem  człon­
ków własnej organizacji, potrzebne dla uzdol­
nienia ich d o  życia publicznego.

Dla tego  też, p .opaganda i agitacja partji 
politycznych powinny być taK prow adzone, aby, 
dążąc do  uzyskania pewnych zdobyczy  socjal- 
n o -p o lity czn ych — nie w prow adzać w błąd sze­
rokich kół społeczeństw a przez dem agogiczne 
manewry, które fałszują rzeczywiste przedsta­
wienie rzeczy.

(OoKOńczeniej
Tym czasem  często  tak bywa: że przyw ód­

cy partyjni nie ma,ą odwagi pow iedzieć m asom , 
którymi kierują, prawdy, aby nie stracić na nią 
wpływu; a 'bo też nie maja odw agi, z tego sa­
m ego względu przeciwstawić s>ę im P ostępo- 

,wanie takie ma fatalne skutki dla społeczeń ­
stwa. Przyw ódcom  partyjnym, na krótką dzia 
łającym m etę, m oże on o przynieść chwilowe 
k oizyści, partji jednak i społeczeństw u,'taktyka 
taka n ieobliczone przynosi szkody.

Zaobserw ow ać można że czasami partje 
uprawiaia politykę dem agogiczną, wprowadza­
ją c m asy w błąd. , Doprow adza to d o  tego, że 
wytwarza się w społeczeństw ie zupełnie fałszy­
wa atm osfera, że partje te obałum ucają sw ych 
członków  i roDią c o  innego niż istotnie m ysią, 
aż nie przyjdzie jakaś katastrofa zewnętrzna, 
która stw orzy now e warunki polityczne, now ą 
sytuację, przy której m ożna w ycofać się „z  ho­
norem " z iawniej zajm ow anego stanowiska. 
Chociaż partje : polityczne są zorganizow ane 
dem okratycznie, to jednak faktycznie, w ogrom ­
nej większości . w ypadków , są * on e rządzone 
arbitralnie przez swych przyw ódców , z p ow odu  
m ałego w yiobisnia  partyjnego członków  partji. 
R obert Mk nels, w znakom itej sw ej pracy fran­
cuskiej i n iem ieckiej o  partjach politycznycn, 
w ykezał to  d ow cd n !e, na pcdstaw ie osob istych  
spostrzeżeń z życia partji: socjalistycznych nie­
m ieckich i włoskich, których był członkiem . To 
sam o, w znacznym stopniu, dotyczy i innych 
partji politycznycn.

U jem ne strony życia ■ partji politycznych, 
które m im o w szystko są koniecznością  — nve 
dadzą się u s jn ąć ze p om ocą  żadnych środrców 
zewnętrznycn. ;

Tylko wykształcenie politycznych szerokich 
m as narodu, ich w yrobienie praktyczne w orga 
nacn samorządu, w  różnego rodzaju stowarzy­
szeniach i w życiu politycznym  — m oże usunąć 
ujem ne strony partji politycznych, albo je  przy­
najmniej znacznie zm niejszyć.

O m ów ienie ; sprawy politycznego wykształ- 
cenią szerokich warstw narodu nie wchodzi 
w zakres tego ąrtykjłu. D o sprawy tej w rócę 
jeszcze .

T. ZYLBER. Z W A L C Z A N I E  P I J A Ń S T W A . ’
Alkoholizm  w tych krajach był,nader rozwi­

nięty, p o  całym  szeregu nieudatnych prób , róż­
nych stowarzyszeń, na których czele stał pastor 
W izeigren z miasta Goteburga. zatrzymano się 
na następującym  projekcie. Tworzy się specja l­
ne towarzystw o akcyjne, które otrzym uje w y­
łączne prawo sprzedaży alkoholu. Towarzystwo 
to  jednak m oże przynosić tylko 5 proc. zysku, 
naawyzKa doch odu  idzie na cele  og ó ln o -sp o - 
łeczne. W sam ej organizacji sprzedaży zw róco­
no uwagę na to, by sprzedający nie byli zainte­
resowani w sprzedaży napojow  w yskokow ych, 
otrzymują oni zatem stałą, pensję za swą pra­
cę , a nadto o o c n ó j  ze sprzedaży wszelkich 
potraw i n apojów  n ie  z a w i e r a j ą c y c h  a l k o ­
h o l u .  W  praktyce, system  ten dał iaknajlspsze 
rezultaty, po  kilkunastu latach przecięciuwa 
iiość wódki na jean ego m ieszkańca spadła 
z 2.9 do 14.3 kwart rocznie. System  gote- 
burski rozwinął się W Szwecji, Norwegji i Fin*

lanaji W płynął w znacznym stopniu na zwal­
czenie alkoholizm u.

W ypada nam również zaznaczyć, że oprócz 
Lig i stowarzyszeń antyalkoholicznych, działają­
cych na terytorjum ■ danego kraju ' lub miast 
prowincji, istnieje szeree związków  m iędzyna­
rodow ych , które postawiły s o b i ; jako cel zwal­
czanie pijaństwa i krzewienie idei trzeźwości.

Najbardziej rozpow szechnionym  z pośród  
tych związków jest t. zw. Zakon Dobrych Braci 
K ościcła  zorganizowany na podob ień stw o loż 
m asońskich. Powstał on w r. 1851 w stanie 
N ow ego Jorku, a potem  rozpow szechnił się 
i w  innych stanach flm ervki, skąd przeniósł 
sw oją  działalność do  Europy. Związek ten p o ­
siada największą liczbę zw olenników , ogólna 
cyfra w początkach b ieżącego stulecia wynosiła 
przeszło 1 ! pół miliona członKow, przeważnie 
w flnglji, Szwajcarji, N iem czech, Szwecji, Nor- 
wegji i Dani: Od członków  wvmaga sie nie

(D ok oń czen ie ).
tylko całkow itego powstrzymania się od  uży­
wania trunków wyskoKOwych, lecz nie w olno 
irri zajm ow ać się pędzeniem  wódki sprzedawać 
,ęczm ienid brow zrom , ani też w ynnjm ować 
w sw ych dom ach  pom ieszczeń na traktjernie 
lub m iejsca wyszynku:

Związek Niebieskiej1 W stęgi (Blue R ibbor 
f lr m j)  stawia sob ie  wyższe zadania: zobow ią­
zuje on  swych członków  tylko d o  nieużywani? 
alkoholu, uważając że, póki państwo toleruje wy­
rób n apcjow  alkoholow ych należy uważać to za 
zło konieczne, 2 którym  wszelka walka byłaby 
bezskuteczna. . f> i

Związek N iebieskiego Krzyża (La Crob. Bieue) 
dzieli swych czronków na dwie k etegorje— sym ­
patyków, od  których wymaga powstrzym ania 
się o d  użycia alkoholu w ciągu stosunKowo 
krótkiego czasu, i na czionk ów . rzeczywistych, 
którzy po przebyciu pierw szego okresu — sym ­
patyka — zobowiązują się do  abstynencji n t


